
O.S.T.R. x Małpa x Eldo, Żyję Jak Chcę (KuKis Blend) 
Chciałbym dostać tą szansę by to zmienićDać ludziom raj zamiast bloków i kamienicTo jest w nas, aby wierzyć w co nieosiągalne dotądChyba, że tu zamiast szczęścia ślepych odnajdzie MołotowHej, to tylko beton dla okrojonej grupy sufitPodłoga, ściany i przyklejone uszyUczy życie pokory zwłaszcza tych wyszczekanych29 lat usłyszę bij albo zabijDziś mam swoją oazę, z okien oglądam jezioroNie budzą mnie alarmy z kolejną auto-szkodąTo przez zazdrość ponoć i nienawiść na zabójZe stu aut pod blokiem zawsze trafiało na mójJednych dosięga nabój, a chcieli zacząć z jutremBo ktoś z Londynu mówił, że za pracą idzie sukcesMówisz kochamy unię, brat, ty mi nie pierdolI tak z nas każdy płaci tu za litr mleka euroMoże stąd ta pazerność looknie do nas, to się świeciMyślisz, że jesteśmy lepsi jak widać po nas przepychTen hajs cię nie uleczy raczej narobi wrogówChociaż każdy jakby mógł wyrwał by nogi BoguPowód to rzeczywistość, brak szansy dla najlepszychNawet gdy się zdołasz wyrwać te slumsy mamy we krwi

Jestem częścią układu, jedną z gwiazd w galaktyce a wciąż szepczą /3x
Skurwysyny zamknąć pyski, kto dał wam wszystkim prawo? (a? kto? yo)

Nie dałem sobie wmówić że nie mogę
Bóg dał mi wolę by samemu wybrać drogę
Wierze w to
Wiem ze wiara dzisiaj śmieszy wielu
Śmiej się ile chcesz
A mi pozwól wybrać samemu
Nie dałem by zabili mi marzenia
Nie ma takich warunków, których nie można by pozmieniać
Nie patrz na mnie
Jestem tylko typem co ma farta
Pół życia na żywo
Drugie pół - na kartkach
Nie gaś w sobie żadnej pasji, bo to zbrodnia
Dusza po prostu musi płonąć w tobie jak pochodnia
Mam tak
Smakuje to wybornie, uwierz
Nie zaglądam do sumień
Swojego słucham opornie
Moja droga pełna upadków na bruku
Tak bywa
A ty głos rozsądku znasz tylko ze słychu
Cokolwiek by nie dał los, nie tracę oddechu
Zdrowie
Idę pisać
Anioł nie schodzi z parapetu

Jestem częścią układu, jedną z gwiazd w galaktyce a wciąż szepczą /3x
Skurwysyny zamknąć pyski, kto dał wam wszystkim prawo? (a? kto? yo)

Jestem częścią układu, jedną z gwiazd w galaktyce
A wciąż szepczą o tym, że mój blask na ulice padł
za wcześnie, za późno, nareszcie, na próżno
Na mieście mi mówią jak mam żyć
Wybrałem ścieżkę nierówną jak poziom sceny
Bo spadło na nią każde gówno, które wysrał przemysł
My chcemy odnaleźć źródło, choćby brnąć
pod prąd
I chuj w to, że ty każdy mój krok możesz wziąć za błąd
Każą mi mknąć na front nie naszych wojen
Spychają w ostatni rząd gdy chcemy walczyć o swoje (ej)
To nie koniec historia zatoczy koło
bo ludzie nie mogą spać w nocy kiedy się boją
By wyrwać się spod presji głęboko w oczy bestii patrząc
Kolejne wersy pieśni kreśli opuszczając miasto
Oddany sprawie korespondent z pola bitwy
Od zawsze w sercu działań z których rodzą się konflikty
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